
Bezpłatny dodatek do „Głosu Wąbrzeskiego 4, poświęcony zagadnieniom rolniczym.

Nr. 1 Wąbrzeźno, dnia 20 kwietnia 1929 r. Rok I

Rolnikowi
Jedną z najpotężniejszych czynników w ro

zwoju naszego kraju jest rolnictwo.

Rolnictwo jest fundamentem dobrobytu całego 
Narodu. O ile fundament ten będzie silniej posta
wiony, ugruntowany, to tern więcej dobrobyt się 
rozwinie.

Na ten właśnie fundament musimy zwrócić ba
czną uwagę i pielęgnować go by nie zmurszał i 
runął. Tak jak w ogrodzie pielęgnujemy kwiaty ? 
drzewa, tak musimy pielęgnować rolnictwo, ten 
fundament naszego dobrobytu.

Ludność bowiem naszego kraju jest w więk
szej części rolniczą i właśnie musimy zwrócić ba
czną uwagę na rolnictwo.

To, co dotąd zrobiono dla rolnictwa, jest w 
stosunku do innych państw badzo nikłe, albo
wiem mamy kraje w Europie przewyższające nas 
swoją kulturą rolniczą. Coprawda nie stoimy na 
szarym końcu, lecz to nie uprawia nas do zanied
bania pracy nad podniesieniem rolnictwa, ale tem 
więcej winniśmy dbać o nie.

Zagadnienia rolnicze winny być więcej po
ruszane i daleko więcej winniśmy o nich pisać i 
popierać. To też, doceniając potrzebę szerzenia 
kultury rolniczej, przystępujemy zgodnie z zapo
wiedzią do wydawania dodatku rolniczego pod 
nazwą „ROLNIK".

Nowy dodatek ,,Rolnik1' poświęcony został 
tylko sprawom rolniczym: które tylko omawiał bę
dzie: aktualne artykuły rolnicze, dział porad rol
niczych oraz również ważne dla wszystkich Kó- 

na drogę....
łek Rolniczych, komunikaty Pomorskiej Izby Rol
niczej, Pomorskiego Towarzystwa Rolniczego oraz 
wszelkie komunikaty Prezesa Powiatowego P. T 
R. p. Sojeckiego.

Pozatem w dodatku drukować będziemy na
desłane przez Kółka Rolnicze oraz Kasy Stefczy- 
ka sprawozdania ze zebrań. Każdy numer zawie
rać będzie prócz powyższych „Dział porad' tak 
rolniczych jak i pokrewnych działów.

W ten sposób ..Rolnik" stanie się niejako łącz
nikiem oraz półurzędowym organem dla wszyst
kich Kółek Rolniczych oraz pojedyńczych rolni
ków.

By sprostać naszemu zadaniu nieodzowna jest 
współpraca szerszego ogółu. Dlatego upraszamy 
wszystkie Zarządy Kółek Rolniczych by zechciały 
z nami współpracować przez nadsyłanie nam spra 
wozdań, komunikatów i artykułów.

Regularne wydawanie „Rolnika" zależeć bę
dzie w wielkiej mierze od popierania naszego pi
sma. Z tej więc przyczyny apelujemy gorąco do 
Szanownych Czytelników, by energicznie zaagito- 
wali za „Głosem" tak, by liczba jego Czytelników 
wzrosła w dwójnasób.

Prosimy również zwracać uwagę na nasz do
datek „Rolnik", który niechaj się stanie nieodstęp
nym towarzyszem naszych wsi.

Wydawnictwo i Redakcja

,,Głosu Wąbrzeskiego"

Nowa era w rolnictwie.
Żyjemy pod znakiem odmładzania się. Nie- 

tylko odmładzają się niewiasty przez obcinanie 
włosów i skracanie sukien, a starsi panowie przez 
małpie zabiegi Woronowa czy Steinacha. 
Wojna i jej skutki nauczyły nas odmładzania zie- 
jakie zawdzięczamy wojnie i jej skutkom, bodaj że 
jedym z najpłodniejszych w błogosławione wyniki 
jest wciągane z powietrza mitrogenu cudownego 

odmładzania ziemi ratującego ludzkość od głodu 
zagrażającego jej skutki wyniszczenia przez woj
nę olbrzymich obszarów uprawnej roli-

Nieobliczalnej doniosłości wynalazek ten 
tworzył przed rolnictwem prawdziwie nową erę. 
Już trzydzieści lat temu słynny uczony angielski. 
William Crookes, przepowiedział, że o ile nie zo
stanie wynaleziona możność atmosferycznego mi
trogenu, stanie przed ludnością całej kuli ziemskiej



momento braku żywności. Na szczęście, proces ten 
został wynaleziony i, wedle obliczeń w ciągu ubie
głego 192 8 go roku conajmniej 1.458,000 ton ni- 
tratów wychigniętych zostało z powietrza i spoży
tkowanych na cele odrodzenia ziemi. Ilość ta, jak 
zapewniają, rzeczoznawcy, musi być w ciągu naj
bliższych dziesięciu lat potrojona, żeby odpowie- 
wiedzieć potrzebom roli na całej kuli ziemskiej. 
Nitrogen syntetyczny nietylko obniża koszty upra
wy roli i podnosi jej wydajność, ale ułatwia wyży
wianie bydła bez uciekania się do nabywania pa
szy dla niego drogą kupna. Najnowsze doświadcze
nia wykazałń, że łąki pastewne mogą być w wiel
kim stopniu pobudzane do rodzenia bogatej w od
żywcze produkty paszy przez zasilanie ich nitro- 

genem. Odkrycie to, zbiegające się z niedawno ró
wnież zyskaną zdobyczą wiedzy rolniczej, odnaj
dującej w młodej trawie skoncentrowane pożywie
nie, będzie miało wpływ nadzwyczajny na całą e- j 

konomję rolnictwa.

Przymusowe ubezpieczenie od 

ognia w gospodarstwach rolnych.
Rozporządzeniem p. Ministra Skarbu z dnia 

31-go stycznia 1929 r. wprowadzone zostało 
przymusowe ubezpieczanie od ognia mienia rucho
mego w gospodarstwach rolnych, W myśl tego roz
porządzenia przymus mogą uchwalić poszczegól

ne sejmiki ( rady powiatowe).
Do mienia ruchomego, które może być po

dane przymusowi ubezpieczania zalicza się: plo
ny, zboże w ziarnie, słomę, paszę oraz technicz
ne rośliny: len, tytoń i chmiel. Wyłączeniu ulega
ją: okopowizny, ziemiopłody na pniu, poślady, 
zgnoiny, plewy, słomaroślin oleistych, jak również 

nawóz. Inwentarz żywy: konie, bydło rogate, kozy 
owce trzoda chlewna z wyłączeniem drobnych 
zwierząt np. królików, ptactwa oraz pszczół. In
wentarz martwy: młockarnie sieczkarnie, wozy, 
bryczki, sanie, wagi, uprząż itp. z wyłączeniem 
przedmiotów drobnych, jak: motyki, siekiery, gra

bie, łopaty, cepy, noże, worki itp. —
Właściciel mienia podlegającego przymusowi u- 

bezpieczenia jest obowiązany: podać urzędo
wi gminnemu obszar całego gospodarstwa i użyt
kowania obszar gruntu oraz inne informacje żą
dane przez związek samorządowy w celu wyko
nania uchwały o przymusie ubezpieczenia, uiszczać 

w terminie opłatę za ubezpieczenie itp. Niespeł
nienie któregokolwiek z tych obowiązków może 
pociągnąć utratę prawa do odszkodowania. Prze- 
opis ten nie będzie miał zastosować w tym wy
padku, gdy właścicielowi mienia nie mpźna przy
pisać złego zamiaru lub rażącego niedbalstwa albo 
też, gdy naruszenie obowiązków’ nie wpłynęło na 

ustalenie lub rozmiar odszkodowania.
Opłaty za ubezpieczenie mają charakter opłat 

publicznych i w razie nie uiszczenia w terminie bę
dą wszczynane kroki egzekucyjne. Urzędy gmin
ne są obowiązane przyjmować zgłoszenia do ubez- 
pieczertia oraz wnioski o obniżenie sum ubezpie

czenia.
Zgłoszenia i wnioski winni być niezwłocznie 

przekazywane temu zakładowi ubezpiczeń, które
mu powierzono wykonanie przymusu uchwały 
sejmiku (rady powiatowej) w sprawie przymusu 
zapadają zwykłą większością głosów. Wykona
nie przymusu może być powierzone publicznemu

Przeprowadzone ostatnio w Holandji próby 

wykazały, że wydajność mleka mięsa i bydła, wy
pasanego na obficie zasilanych nitrogenem łąkach, 
może być podniesiona do niebywałych dotychczas 
granic, a to nadewszystko przez umożliwienie zie
mi produkowania trawy wiosennej na jesieni. Za
miast też potrzebnych dotychczas dwóch a nawet 
trzech akrów do wypasania krowy, przeciętny o- 
bszar intensywnie uprawianego pastwiska potrze
bnego w tym celu sięgał zaledwie 0,72 akra, a w 
niektórych nawet wypadkach wystarczyło w tym 

celu pół akra tylko- A wszystko to przez zasilenie 
ziemi systematycznym nitrogenem, odgrywającym 
w jej odżywianiu, eo ipso i używaniu rolę odmła
dzających vitamin atmosferycznych. Dlatego też 

we wszystkich krajach rolniczych problem nitrogo 

nowy staje się zagadnieniem pierwszorzędnej do
niosłości gospodarczej. Stąd właśnie znaczenie dla 

kraju naszego Chorzowa.

zakładowi ubezpieczeń, zaś na obszarze działal
ności Powszechnego Zakładu Ubezpieczeń Wzajem 
nych — wykonanie przymusu może byc powie

rzane tylko temu zakładowi.

Dlia każdego rodzaju ubezpieczenia jest za 
wierana przez sejmik (radę powiatową) — oddziel
na umowa z zakładem ubezpieczeń. Przymus u- 
bezpieczenia jest wprowadzony na czas nie ogra

niczony, a sejmik (rada powiatowa) może powziąć 
większością głosów uchwałę o uchylenie przymu
su i wypowiedzić umowę nie później niż na dwa 
miesiące przed upływem roku ubezpieczeniowego, 
a z chwilą wygaśnięcia umowy ubezpieczenia 

przymus przestaje istnieć.
W miejscowościach, w których przed doko- 

nanem zmian granic powiatu (województwa) i- 
stniał przymus ubezpieczania, to przymus ten 
pozostaje tylko do końca bieżącego roku 
ubezpieczeniowego, a w miejscowościach, w któ
rych przed dokonaniem zmian granic powiatu (wo
jewództwa) , nie było przymusu ubezpieczenia, 

a które wskutek tych zmian przechodzą do po
wiatu (województwa) gdzie przymus istnieje — 

to ubezpieczenie obowiązuje od początku nowego 

roku ubezpieczyniowego.

Warunki tych umów ubezpieczenia zawartych 
z Powszechnym Zakłdem Uabezpieczeń Wzjem- 
nych przed wejściem w życie niniejszego rozpo

rządzenia — winni być dostosowane do poetano- 
wień niniejszego rozporządzenia najdalej do dnia 
1-go lipca 1930 r. Rozporządzenie niniejsze obo
wiązuje od dnia 1-go kwietnia 1929 r. (AROL.)

Zwalczanie pomoru i zarazy świń
Kilkakrotnie stwierdzono w ostatnich czasach 

pomoru wzgl. zarazy świń w transportach trzody 
chlewnej, pochodzących z obszaru poznańskiego 
Województwa, jak również stwierdznie tych 
zaraz w 8-miu powiatach dowodzi, że 

zarazy te na obszarze tamtejszego województwa 
przybrały poważne rozmiary i grożą zniszczeniem 

krajowej hodowli świń.
Ponieważ przeprowadzone dochodzenia wy

kazały, że jedną z głównych przyczyn szerzenia 

się wspomianych zaraz jest niedość wczesne zgła
szane ich wzgl. wogóle niezgłaszane i to nietyl
ko podejrzenia, ale nawet wybuchu przez osoby
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do tego obow iązane, przeto zw raca się m niejszem : 

uw agę :

1. N a objaw y tych zaraz: Pom ór i zaraza  

św iń często w ystępują rów nocześnie u tej samej 

św ini. Zw ierze chore okazuje za życia zw ykle  

duszność, kaszel, osłabienie, zm iejszoną chęć do  

jedzenia i zatw ardzenie później rozw olnienie ja

sno zaczerw ienienie skóry w postaci kropek lub  

plam na tw ardych częściach skóry i jak, głow ie, 

łopatce, zew nętrznej stronie szynki i kończyn. 

Plam y te w późniejszym przebiegu choroby po 

kryw ają się trupniastem i i czarnem i pow łokam i. 

N ie rzatko spotyka się też ropne zapalenie spo

jów ek oczu.

Poniew aż zarazki łatw o przenoszą się bezpo 

średnio z zw ierzęcia na zw ierzęcie, a pośrednio  

za pom ocą narzędz.stajennych, karm y, ściółki itp, 

przeto przy nabyw aniu św iń należy zw racać uw a

gę nietylko na to, by one nie okazyw ały żadnych  

objaw ów chorobow ych, lecz przedew szystkiem u- 

pew nić się, że św inie te niem iały, ani pośredniej 

ani bezpośredniej styczności z św ińm i chorem i 

w zględnie podejrzanem i o pom ór lub zarazę św iń, 

W każdym jednak w ypadku now onabyw ca św iń  

zalecenia godną jest 4-ro tygodniow a ich obser

w acja przy ścisłem odosobnieniu od innych św iń.

2. N a rozporządzenie Prezydenta Rzeczypos 

politej z dnia 22-go sierpnia 1927 r. o zw alczaniu  

zaraźliw ych chorób zw ierzęcych ((D z- U . R. P, nr. 

77, poz. 673), a w szczególności na postanow ienia.

a) art. 10 w m yśl których w łaściciele zw ie

rząt. jakoteż w szyscy, którzy z tytułu faktycznego  

posiadania lub używ ania zw ierzęcia alo z tytułu  

w ykonyw ania urzędu lub zaw odu m ają styczność  

ze zw ierzętam i są obow iązani zgłosć niezwło

cznie do najbliższego posterunku policji lub bez

pośrednio do starosty każdy w ypadek zachorowa

nia, jak rów nież w ystąpienia objaw ów , w zbudza

jących podejrzenie zachorow ania św iń na pom ór 

w zgl. zarazę św iń:

b) art. 77-m ego lit. d. w  m yśl których w razie  

niespełnienia w ciągu 24 godzin obow iązku zgło 

szenia, zachorow ania św iń na pom ór w zględnie  

zarazę św iń, traci się prawo do zapom ogi za św inie  

padłe z pow odu tych zaraz;

c) art. 98-m ego i nastpn. z których w ynika, 

że niezgłoszenie zachorow ania św iń na pom órw zgl 

zarazę św iń lub podejrzenia o pom ór w zględnie za  

rażę św iń, podlega karze do 30000 zł lub 6 tygo 

dni aresztu, o ile praw a nie w ym aga skierow ania  

jej do prokurator)!, celem spow odow ania ew entl. 

w yższego w ym iaru kary.

Przed św . W ojciechem .

W ytrzym ałość i cierpliw ość polskiego rolnika 

jest dopraw dy w tym roku narażona na ciężkie 

próby. Bo nietylko bieda z paszą, przeróżne obcią

żenia i niskie ceny na zboże, ale i zim a iście sybe

ryjska —  a po niej zam iast w iosny, zw ykła polska 

zim a — w szystko to razem m oże doprow adzać  

do bardzo sm utnych m yśli. A le cóż robić? Jedyna  

rada zdobyć sę na w ytrw ałość, bo gdy się ręce  

opuści —  to już nie m a ratunku. M ieć nadzieję, 

że m usi być lepiej i choćby resztką sił dążyć do  

lepszego bytu.
N ie w iem czy w tenczas, kiedy przed oczam i 

czytelników  znajdzie się niniejsze pisanie —  będzie

już ciepło, słoniecznie i stan roli taki, żeby siewy  

dały się prow adzę. N a jedno w szakże chciaibym  

położyć nacisk, że jeżeli to tylko będzie m ożiiw em  

to zapom nieć trzeba w tym  roku o zw ykłej kolej

ce siewów  —  co to od grochu, od ow sa sę zaczyna, 

ale w szystko rzucić i w ziąść się do ziemniaków . 

Przyczyny dla których ten porządek trzeba w  tym  

roku przyjąć są bardzo pow ape, bo po pierw sze; 

ziemniaki sadzono po 15 kw ietniu byw ają m niej 

plenne, niż do 15, a cóż dopero gdy są sadzone w  

m aju? pow tórna zim a tyle szkody narobiła 

w kopcach, żem ożem y m ieć obaw ę czy się tych  

ziem niaków w iele zostało do sadzenia. A jeżeli 

jeszcze będziem y je przetrzym ywać, narażać na  

w ypuszczanie kłów , które się potem poobłamują 
przy w ydobywaniu z kopca —  to z tych sadzonek  

nie w ielka będzie pociecha. Przytem  trzeba sobie 

pow iedzieć, że w  tym  roku  zasada, jako że ziem nia

ki do sadzenia m ają być całe dobrze w yrośnięte, 

czy też duże średniaki —  m usi iść w  kąt, bo tru

dno z pustego nalać. K to m a takie doskonałe sa

dzonki —  to niech je sadzi ow szem ! ale kto ich nie  

m a m usi sadzić takiemi, jakie udało m u się zdobyć.

Pam iętam przed kilku dziesiątkami lat ludzie  

i przy nierodzaju ziem niaków sadzili grubem i obie- 

żynam i i jakoś, choć m oże nie najlepsze w yszły z 

tego plony — ziem niaki się urodziły. N ie racja, 

żeby na takie nasienie kogoś nam awiać, ale jak  

bieda przyciśnie —  to co robić? Czy ostatnią koszu  

lę sprzedać, jeśli już na co innego poszły w szystkie 

i zasoby? A taki bodaj stan rzeczy nie jest w tym  

roku rzadkością i dlatego m usim y dać sobie dys

pensę od w yborowych sadzonek i sadzić naw et 

skraw ki, ale koniecznie z tym zastrzeżeniem , że  

to są skraw ki ze zdrow ym i oczkami i nie nadgniłe. 

To też trzeba bardzo starannie ziem niaki po

przebierać, w szelkie nadpsute, czy nadmarznięte 

części poodcinać, a zdrow e oczka choćby naw et z 

z niedużą ilością m iasza w ewnętrznego —  rozsy

pać cięką w arstw ą na klepisku i posypać popio 

łem , by przeschły. N iech się pokurczą, niech oczka  

zazielenią, a będzie to m aterjał do sadzenia zupeł

nie odpow iedni. O d popiołu m iejsca skrajane szyb

ko przeschną, gdy tym czasem krajanki św ieże i 

zaraz posadzone —  narażone są zaw sze na zgnicie 

jeśli byle deszcz potem ziem ię przem oczy.
(A ROL.)

Zebranie Prezesów K ółek  

Rolniczych.

W  poniedziałek 15 bm . w  hotelu pod ,,Białym  

O rłem *' odbyło się zebranie prezesów K ółek Rol

niczych istniejących na terenie pow iatu w ąbrze

skiego.

Celem zebrania było poinform ow anie w szyst

kich prezesów  o najw ażniejszych spraw ach aktual

nych, które pow inny być poruszone w śród człon 

ków  poszczególnych K ółek.

U rządzanie takich zebrań jest nadzw yczaj do 

bre, bow iem  prezesi K ółek Rolniczych m ogą otrzy  

m ać pew ne ścisłe inform acje ze strony Pow iatowe 

go Prezesa P. T. R.

W  naszem pow iecie na czele w szystkich K ó

łek Rolniczych stoi pan prezes Sojecki, gorliw y  

członek, pełen energji i zapału.



K ółka R oln icze w  pow iecie w ąbrzesk im  nad 

zw yczaj się rozrasta ją czego dow odem  by ł liczny  

udzia ł w  zebran iu  prezesów . Z ebran iu  przew odn i

czy ł pan prezes pow iatow y S ojeck i.

N a porządku obrad prócz sp raw  organ izacy j

nych (sk ładek i t, p .) n iek tó re sp raw y by ły p ierw 

szej w agi, k tó re om ów im y obszern iej.

P oruszano m iędzy innem i sp raw ę ren t osad 

n iczych  —  sp raw ę tę w yjaśn ia ł p . P rzew odn iczący , 

zaznaczając , źe do tychczasow e  staran ia  o obn iżen ie  

ren t spełz ły na n iczem  d latego i teraz w  sp raw ie  

te j żadne pro testy an i uchw ały n ie pom ogą. B ank  

R olny jednakow oż rozk łada poszczegó lnym  osad 

n ikom  p łacenie ren ty na ra ty . Jest to pew ne udo 

godn ien ie d la n iezam ożnych osadn ików , z k tó rego  

to udogodn ien ia korzystać m ogą ci osadn icy , k tó 

rzy przedstaw ią pośw iadczen ie w ójta lub prezesa  

kó łka że rzeczyw iście w noszący podan ie osadn ik  

jest w  ciężk im  po łożen iu m aterja lnem  i zasługu je  

na poparcie .

Inne sp raw y jak w ysłan ie delegacji do W arsza  

w y obn iżen ie ren ty  jest zupełn ie bezcelow e,

W  czasie obrad , przybył na salę pan S tarosta  

dr. P rądzyńsk i w raz z N aczelnym  sekretarzem  \V y  

działu  P ow iatow ego  p . K urzyńsk im .

P o zakończen iu dyskusji o ren tach przem ów ił  

p . S tarosta do pp . prezesów  bardzo serdeczn ie , na  

w ołu jąc do zgodnej pracy . W  dalszych punk tach  

obrad  zauw aży ł p . S tarosta  sp raw ę m leczarń  w  na 

szym pow iecie . K rótko a treśc iw ie przedstaw ił  

stan m leczarń , prosząc , by pp . R oln icy w ięcej o  

n ie dbali, bow iem  jest to sp raw a n ie bez znacze 

n ia .

W  dalszym  ciągu poruszy ł p . S tarosta sp raw ę  

P ow szechnej W ystaw y K rajow ej w P oznaniu na 

w ołu jąc by każdy prezes zorgan izow ał z sw oim  

kó łk iem  w ycieczkę na P . W . K .

Z e w zględu na sw oje zdrow ie p S ttarosta opuścił  

zebran ie , życząc pom yślnych obrad .

N astępn ie p . P rzew odniczący  zareferow ał sp ra 

w ę S półdzie ln i, naw ołu jąc do sk ładan ia udzia łów  

w  tychże, gdzie m ożna o trzym ać tow ar na dogod 

nych  w arunkach sp ła ty .

W  dyskusji nad sp raw ą po letek dośw iadczal 

nych  k tó re urządza się pod  eg idą P om orsk iego  T o 

w arzystw a R oln iczego zab ierali g łos praw ie w szy 

scy zebran i.

K ółka R oln icze do tąd w bardzo m ałem sto 

pn iu in teresow ały  się po letkam i dośw iadczalnem i. 

Z e w zględu jednak na korzyści p łynące z po letek  

dośw iadczalnych po leca się K ółkom  w  pow iecie u-  

rządzen ia po ltek dośw iadczalnych . P ow iat w ą 

brzesk i sto i w  stosunku do innych pow . (k tó rych  

m am y 17) na 15 m iejscu , gdzie m ało są rozw in ięte  

stacje byd ła i knurów . W  sp raw ie te j 

zabrał g łos p . K urzyńsk i, naczelny sekretarz W y 

dzia łu P ow iatow ego , om aw iając pokrótce pow ody .

D alszym  punk tem  obrad  by ła  sp raw a m leczarń  

w  pow iecie . S praw ę tą zareferu jem y w  jednych z  

następnych num erów  R oln ika .

W  oorządku obrad znalazła się sp aw a k .n  i- 

n iarzy . Jak w iadom o, is tn ie je u nas przym us ko 

m iniarski, W pływ ają w niosk i do w ładz, by każda  

gm ina m ogła kom in iarza w ybierać . S praw y te j n ie  

da się tak ła tw o przeprow adzić , gdyż ustaw a na  

tak i w ybór n iezezw ala; chyba, gdyby  ustaw a  zosta 

ła zm ien iona.

P ieniądze są najw ażn ie jszym  czynn ik iem  w  ży  

ciu narodów . B rak p ien iędzy trap i dziś każdego , 

a zw łaszcza stan średn i. T oteż każdy star i się by  

w yjść z zaw iłej sy tuacji.

O p ien iądze trudno —  każdy chce w ięc uzy 

skać pożyczkę, by żyć jako tako. S praw ę uzyska 

n ia pożyczek  referow ał p . S ojeck i, podając do w ia 

dom ości, że pożyczkę uzyskać m ożna: w K asach  

S tefczyka, k tó re udzialją  do 1200 zł. na bardzo do 

godnych w arunkach . N atom iast na P ow iatow e K a  

sy O szczędności n ie m ożna chw ilow o liczyć jak  

rów nież na B ank R olny .

P ożyczkę m ożna ty lko uzyskać na w ykup go 

spodarstw  i to w  P ow iatow ej K asie O szczędności.

N astępn ie dokonano  w yborów  jako radców  do  

P om orsk ie j Izby R oln iczej. K andydatam i zosta li  

w ybran i: z ram ien ia P . T . R . pp . S ojeck i i hr, D ąm b  

sk i. z ram ien ia S ejm iku  pp . S załach i p . K ow alsk i. 

G dyby  n ie m ógł p . K ow alski, to w ybrany  został p . 

P utynkow sk i.

P rócz pow yższych om aw iano jeszcze sp raw y: 

L ig i O brony P ow ietrznej P aństw a oraz bardzo  

szczegó łow o  sp raw ę P ow szechnej W ystaw y K rajo 

w ej, k tó rą zareferow ał jasno i w yczerpu jąco p . 

K urzyńsk i.

P ozatem  zała tw iono k ilka innych sp raw , po-  

czem  p . P rzew odn iczący  so lw ow ał zebran ie .

W yw óz n ierogacizny

do C zechosłow acji.

Ilość św iń  w yw ożonych  z P olsk i do C zechosło 

w acji określona jest na 12 .000 sztuk tygodn iow o. 

O tóż w  m iesiącu  m arcu n ie dow ożono te j ilo ści z  

P olsk i do C zech , w skutek  czego ceny znaczn ie się  

tam  podn iosły . R zeźn icy  czescy czekają  na dow óz  

z P olsk i, to  też  w  tym  m iesiącu  m am y  m ożność w y 

w iezien ia w iększej ilo ści trzody ch lew nej.

T rudno zrozum ieć, d laczego u tw orzony n ie 

daw no syndykat w yw ozu św iń n ie postara ł się  

o dostarczen ie dosta tecznej ilo ści tow aru  do C zech  

w  zeszłym  m iesiącu . P rzecież tow aru tego m am y  

aż nad to . Z daje się, iż zaczyna się już to czegoś

m y  się daw no obaw iali, że syndykat, m ający  m ono 

po l w yw ozow y dba  w ięcej o sw oje in teresy  hand lo 

w e n iż o in teresy hodow ców  —  ro ln ików .

K lęsk i w  sadach
W iadom ości nap ływ ające ze w szystk ich stron  

dow odzą, iż alarm y z pow odu straszliw ych szkód  

w yrządzonych  w  sadach  przez  m rozy n ieby ły  prze 

sadzone. W  L ubelsk iem , jak stw ierdzono , tam 

te jsza organ izacja zaw odow a, liczyć się m usi z  

tern iż w  szkó łkach  i sadach zm arzło oko ło  60%  

drzew ek i drzew  ow ocow ych .

F achow cy  radzą, by  się n ie sp ieszyć z w ycina

n iem  zm arzłych drzew ek , gdyż m oże n iek tó re da  

się jeszcze uratow ać.

W  każdym  razie będziem y w  najb liższych la 

tach odczuw ać siln ie brak ow oców . W skazane  

w ięc by łoby  upraw iać d la zastąp ien ia ich truskaw 

k i, poziom ki, m aliny itp ., na k tó re zapew ne  w ięk 

szy będzie popy t. _________________________

Ceny przeciętne inwentarza
w zł za 1 kg . ź^w ej w agi

2 ,50  230  —

1 ,80  1 ,35  —

1 ,40  1 ,40  —

św in ie  

cielę ta  

byd ło


